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Wiadomości krajowe, 
Z Wiednia. 

JCKMość raczył feldmarszałka-lejtnanta, hrabię 
Fugenijusza Wratisława , udzieliwszy mu 
w równym Czasie z uwolnieniem od tax. godno- 
ści tajnego radzcy, mianować najłaskawićj Swym 
Jenerałem-adjutantem, a adjutanta skrzydłowego, 
pułkownika barona Molla, Swym drugim je- 
nerałem adjutaotem. 


JCKMość mianować raczył tajnego radzcę, 
feldmarszałka - lejtnanta i wice - prezydenta na- 
dwornćj rady wojennćj, barona Prohaskę, 
Szefem wydziału wojskowego w Swój radzie 
Stanu. 


Królestwo Lombardzko-Weneckie. 
— Z Werony d. 3. lutego, — 


Wczoraj odbyła się w kościele tutejszym za- 
onu Jezuitów budująca religijna uroczystość. 
Czcigodny Ojciec Karol Odescalchi, były 
kardynał świętego kościoła rzymskiego, składał 
o pół do dziewiątćj przed południem, po cztór- 
Nastomiesięcznym nowicyjacie , uroczysta profe- 
syję w zakonie Towarzystwa Jezusowego, zło- 
Zywszy zarazem w ręce czcigodnego rektora no- 
Wicyjatu, Ojea Giuseppe Ferrari, wraz ze zwy- 
£zajnemi trzema ślubami, także ślub missyj, iz 
Partibus infidelium. 


Wiadomosci zagraniczne. 
Portugalija. 
| Angielskie dzieńniki donoszą z Lizbony pod 
niem 20; stycznia: »Sądzą tu powszechnie, iż 


z powodu pojawiającego się pomiędzy Korteza- 
mi oporu przeciw ministeryjurn, takowe nieza- 


długo rozwiązane zostaną. Szczegolnićj powsta- 


ja na ministra wojny, który nie chciał przedło- 
żyć aktów, pod względem zaszlego z angielskiia 
kapitanem Eliot mpor | w Afryce, 
a których od niego zażaądano. — Podług najnow- 
szych wiadomości, angielscy korsarze w LŁoan- 
dzie przy wybrzeżu południowćj Gwinei, schwy- 
tali i do Sierry Leony uprowadzili dwa portu- 
gałskie okręty, które o handel niewolnikami po= 
dejrzane były. Nawet na Fagu przetrząśli An- 
glicy jeden okręt portugalski, a za: drugim, 
który żagle już był rozwinął, nadaremnie ści- 
gali. — W Angoli, zachednio - afrykańskićj osa- 
dzie, z powodu środków przedsięwziętych prze- 
ciw handlowi niewolnikami, wybuchło powsta- 
nie; gubernator, admirał Noronha, umknać 
był przyimuszony. — Dnia 29. grudnia, zeszła 
z tego świata w Lizbonie Dona Eugienia, mar- 
grabina Niza, matka księżnćj Palmelli. 
Miała ona jako prawa wnuka sławnego W aska 
de Gamas tytuł mistrzyni admiralicyi, i dla 
tego z wojennemi honorami ja pochowano. — 
Poróźnienie z Stolica Apostolską -jest blizkićm. 
załatwienia. Ojciec Święty zamyśla przyjąć po- 
sła portugalskiego, skoro tylko Ojciec Markos, 
arcybyskup w Lacedemonie, złoży godność je- 
neralnego wikaryjusza kościoła metropolitalne- 
go, którą mu bez przyzwolenia Papića na-.- 
dano.ć. 
Hiszpanija. 

Królowa fzabella choruje na odrę; i dla: 
tego zmuszona jest z pokojów nie wychodzić. . 

List z Madrytu w pismach [rancuzkich do- 
nosi: »W salonach zwykle najlepićj zawiado- 
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mionych, podają następujący skutek wyborów: 
Hiczba deputowanych dójdzie do 240 , między 
tymi liczą 120 umiarkowanych , 80 cxaltystów 
a 40 wątpliwych. Być może iż 8 do 10 exal- 
tystów rząd świetnemi przyrzeczeniami na swoję 
stronę przyciagnie, a wtedy większość ministe- 
ryjalna byłaby dosyć odpowiednią. — Nowe Kor- 
tezy mają być d. 18go lutego otwarte. — Mi- 
nister spraw wewnętrznych wydał do szefów po- 
litycznych rozkaz, by odjazd deputowanych do 
stolicy przyspieszyli i w razie potrzeby dali im 
eskortę.ś AO. 
Słychać, Że książę de la Victoria zada 
jenerała Alaix za poddowódzcę. Chce mu po- 
wierzyć dowództwo w Katalonii. > 
Eco de Aragon pisze pod d. 25. stycznia 
z Mas de las Matas, głównćj kwatćry księcia 
de la Victoria: że zbiegi zapewniają, 1z 
Cabrera wyzdrowiał i już się na mszy Znaj- 
dował. 4 
Pisza z Irunu pod d. 30. stycznia, Ze 150 
Anglików d. 28go Passages opuściło, dla powró- 


cenia na okręcie rządowym do Anglii. Reszta 
załogi spodziówa się co chwila rozkazu do po- 


wrotu. — Północne prowincyje sa ciągłe Spog 
kojne. Cała ludność ubiega się jednomyślnie o 
zalarcie ostatnich śladów wojny domowćj- 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Na posiedzeniu izby niŻszć j d. 28. stycznia, 
przed rozpoczęciem rozpraw o mocyi Bulle- 
ra, odmawiającćj obecnemu ministeryjum zaufa- 
nia kraju, dotknięto jeszcze spraw innych. Lord 
Palmerston pytany był o udział ajentów 
angielskich w układzie z Bergary; o nieporozu- 
mienia z Chinami, i o zamiary rządu portu- 
galskiego ku zaspokojeniu zagranicznych wie- 
rzycieli. Odpowiedział pod względem pićrw- 
szego punktu: Że owi ajenci nie mieli wpraw- 
dzie wyraźnego udziału w układach, które do 
Konwencyi między Esparterem a Maro- 
tem doprowadziły ; wszelako przebywajacy w 
Hiszpanii oficórowie angielscy tak lądowćj ja- 
koteż morskićj siły, czynili co tylko było mo- 
Żna, co tylko prawna droga uczynić się dało, 
dla przyprowadzenia do skutku pojednania mię- 
dzy karlistami a krystynistami. Pod względem 
zatrzymania Don Carlosa we Francyi dodał 
minister, Że rzad angielski uznał to odpowie- 
dnióm traktatowi poczwórnego sprzymierza, aże- 
by Don Carlos dopotąd wolności nie otrzy- 
mał, dopokąd ostateczne załatwienie sprawy mię- 
dzy nim a Królową Hiszpanii do skutku nie 
przyjdzie i od niego przyjętóm nie zostanie. 
Pod wzgledem nieporozumień z Chinami oświad- 
czył lord Palmerston, że rząd angielski 


handłujacym opium nie może dać wynagrodze- 
nia za szkody, uczynione im ze strony władz 
chińskich; co się dotyczć innych zreszta zamia- 
rów rzadu w tych nieporozumieniach, nie zga- 
dzałoby się z interesem państwa o tém już na- 
przód rozprawiać. Nakoniec o sprawie długu 
portugalskiego zrobił uwagę minister, Że wpra- 
wdzie rząd portugalski daje ciągle najlepsze 
przyrzeczenia, lecz na tych poprzestać nie mo- 
Zna, i przesłano doń energiczne wezwanie, by 
po słowach czynem się okazał. Na ióćmże po- 
siedzeniu podał p. Wakley prośbę na korzyść 
skazanych w Montmouth Chartystów, a Sir E. 
Sugden oświadczył, Że następnego wieczora 
wniesie, ażeby drukarzowi izby niźszćj, panu 
Hansard zezwolono, bronić się przeciw no- 
wćj skardze, wytoczonćj nań przez księgarza 
Stockdale. W końcu wspomnićć jeszcze na- 
leży, że Sir Rob. Peel po nowóm wniesieniu 
bila o municypalnościach irlandzkich uczynił 
uwagę, że mniema, iż pod wzgłędem bilu tego 
niektóre przyzwolenia ze strony opozycyi były- 
by stosownemi; wszelako co się tego dotyczć, nic 
jeszcze pewnego przyrzekać nie może. 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 29. stycz- 
nia toczono dalćj rozprawy nad mocyją Sir J. Y. 
Bullera: ażeby izba oświadczyła, iż zaufa- 
nia w ministrach nie pokłada.ć Z po między 
pewnćj liczby członków słabego talentu dał się 
słyszóć na stronie ministeryjalnćj p. Muntz, 
nowy członek z Birminghamu , i w mowie swo- 
jéj bronił się na zarzuty jedoego z członków to- 
rysowskich (pana Pakington) z tą uwaga, Że 
teoretycznie jest w istocie republikaninem 
ito już przy wyborach w Birminghamię powie- 
dział; lecz praktycznym republikaninem nie 
Jest w Anglii, a w izbie zasiada jako członek 
niepodległy. Głównymi mowcami tego wieczora 
byli jeszcze : na stronie opozycyi Sir James G r a- 


„ham, a nastronie ministeryjalnćj lord Ho wick 


przeszły, i p. Macaulay, teraźniejszy minister 
wojny. Wielkie mistrzowstwo w; mowie rozwinął 


ostatni usiłując okazać, jak Sir Rob. Peel,- 


gdyby teraz znowu do stćru rządu powrócił, ta- 
kiego samego doznałby losu jak r. 1827, kiedy 
własna partyja z początku go ubóstwiała, lecz 
gdy dla fanatycznych jój żadań nie był dosta- 
tecznym , tą sama partyja obarczała go hańbą 
tak dalece, iż w końcu od wszystkich stronnictw 
opuszczony i zagrożony, zmuszony był z mini- 
steryjum wystąpić. 1 teraz jeszcze bil emancy- 
pacyi katolickićj, ten utwor Peela, jest naj- 
większą solą w oku jego konserwacyjnych stron- 
ników, a religijny i obywatelski spokój, jaki 
teraźniejsza administracyja w Irlandyi zaprowa- 
dziła i utrzymuje, głównym grzóchem, o który 
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owa partyja pomieniony bil obwinia. P. M a- 
caulay tak w ciągu jakoteż w końcu mowy 
swojćj hucznie był oklaskiwany. 

Na posiedzeniu izby niższćj d. 31. stycz- 
nia mówili jeszcze Sir Robert Peel i lord John 
Russell o wniosku Sir J. Y. Bullera. Sir 
Rob. Peel rozwinał przy tćj sposobności swój 
i umiarkowanych Torysów system polityczny. 

stosunkach zewnętrznych chce by ciągle trwało 

obre porozumienie z Francyją; wewnątrz jest 
za utrzymaniem bila reformy, ustaw o ubogich 
i aktu emancypacyi; za sprawiedliwą i bezstron- 
Dą administracyją w Irlandyi ; wreszcie nikomu 
nie chce przyznawać prawa kontrolowania go, 
i wszelkie wsparcie bez warunku przyjmuje. — 
Nareszcie d. 1. lutego, o godzinie 5téj zrana, 
przystąpiono do głosowania. Z 658 członków 
należało doń 599. Nieobecnych było 38, któ- 
rzy o lo wprzódy już umówili się z sobą i nie 
przybyło także dziewięciu konserwatystów i ośmiu 
ministeryjalnych ; trzy miejsca w izbie niższćj 
Są przytóm opróŹnione, także mowca według 
przepisów do głosowania nie należy. W nio- 
sek Sir Johna Yarde Bullera 310 gło- 
Sami przeciw 289 (czyli z doliczeniem dwóch 
liczących głosy po kaźdćj stronie, 308 przeciw 
287), przeto większością dwudziestu 
jeden głosów odrzucono. Gazety reda- 
gowane w duchu reformy napełnione sa naj- 
większą radościa z tego skutku. Głobe pisze, 
Że większość na korzyść ministrów była znacz- 
niejszą, niźli się spodziówano, gdyż kilku człon- 
ów, na których ministrowie bynajmnićj nie li- 
Czyli, za nimi głosowało. Już z początku oka- 
zało się, Że między Torysami a Radykalistami 
Szczóry związek nie jest podobnym. Morning- 
Chronicle wystawia to szczególnie za godny u- 
wagi wypadek rozpraw , że Sir Rob. Peel udo- 
wodnił znowu, jak gięboka przepaść dzieli go 
od ultra-Torysów. 

Na posiedzenie izby niższćj d. 34. stycznia 
przybyli przed kratki izby: lord major, alder- 
manowie i członkowie rady gminy londyńskićj 
i podali petycyję 'łondyńskićj municypalności o 
uwolnienie szeryfów , uwięzionych w sprawie 
Stokdala, a których uwięzienie powszechny 
wznieciło udział. 

Na posiedzeniu izby wyźższćj d. 31. stycz- 
nia, bil o naturalizacyi księcia Alberta był po 
raz drugi odczytany, po oświadczeniu lorda kanc- 
lórza, że gotów jest owę klauzulę bilu, doty- 
czącą się godności majacćj być księciu udzie- 
oną, a która jak wiadomo ze strony księcia 
Wellingtona i lorda Broughama zarzutu 

oznała, w ten sposób zmodyfikować, Że Kró- 
lowa ma być tylko upoważnioną do nadania księ- 


cin wszelkićj godności lub piórwszeństwa przed 
każdymbądź ze spodziówanych następców tronu. 
Lord Brougham żądał przytóm , by piśrwszeń- 
stwo to ograniczono li na czas Życia Królowej, 
lecz ta gdyby przypadkiem wcześnićj umarła, 
książę Albert pićrwszeństwa tego mieć nie 
powinien. Do tego lord kanclérz nie chciał się 
wprawdzie skłonić, mniemał jednakże, iż w wy- 
wdziale o bilu tym i to ograniczenie przejść 
jeszcze może. 

Stracenie. Frosta i jego towarzyszy posta- 
nowione było na dzień 1. lutego; lecz sekre- 
tarz Stanu spraw wewnętrznych nakazał, by 
jeszcze takowe odłożono. 

Dzieńnik Sun z d. 4. lutego donosi, że Kró- 
lowa karę śmierci, wydana przez komisyję spe- 
eyjalna w Monmouth na Frosta, Williamsa 
i Jonesa, zamieniła w dożywotnią de- 
portacyję. 

Królewski statek parowy Fearless przezna. 
czono na to, aby księcia Alberta z Ostendy 
do Anglii sprowadził ; pićrwotnie statek pa- 
rowy Firebrand zlecenie to miał otrzymać, po- 
nieważ dowódzca jego, kapitan Saunders, 
Hrólowćj, jak jeszcze dzieckiem była, na prze- 
jazdzce w jachcie królewskim przez uchwycenie 
spadajacćj zerdzi życie ocalił. Pokazało sie wsze- 
lako, że Firebrand za głęboko w wodzie się 
zanurzajac, do portu w Ostendzie zawinąć nie 
może; musiano więc wzgląd na wybawiciela Fró- 
lowćj na bok usunąć. Słychać, Że książe w Wool- 
wichu wyląduje , gdzie już wielkie na przyjęcie 
jego czynią przygotowania. 

W czerwcu ma się w Londynie odbyć zgro- 
madzenie, dla naradzenia się pad odpowiednie- 
mi zamiarowi środkami celem zniesienia nien 
wolniciwa, na któryto kongres spodzićwajaą sie 
delegowanych z Francyi i z Jamaiki. 


Francyja. 


Król d. 23go stycznia wręczył kardynałowi de 
la Tour d'Auvergne, biskupowi z Arras, 
w keplicy Tuileryjów ozdoby kardynalskie. Przy 
obrzędzie tym byłi obecnymi: apostolski Inter- 
nancyjusz, Arcybiskupi z Lugduna i Auch i t. 
p. Następnie kardynał przyjmowany był od Kró- 
lestwa Ichmość i od rodziny Królewskićj i zło- 
żył przysięgę w ręce Króla. 

Moniteur z dnia 2. lutego zawićra doniesienie, 
że Król karę śmierci, wydaną przez sad parów 
na Ludwika Augusta Blanqui, w deportacyję 
zamienił. . 

Izba deputowanych po ośmdniowćj 
przerwie zebrała się znowu raz pićrwszy na pu- 
bliczne posiedzenie dnia 1. lutego. — Minister 
wojny przedłożył dwa wnioski do ustaw, z któ- 
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tych jeden dotyczć się' zaciagu 80,000 ludzi 
ze spisu roku 1839, a drugi kredytu 3,600,000 
fr. celem zaprowadzenia w wojsku strzelb perku- 
syjnych , miasto dotychczasowo jużywanych. — 
Minister sprawiedliwości podał dawno już ocze- 
kiwany projekt nowćj organizacyi rady Stanu. 
'Fakowy jest bardzo obszćrny i odpowiedni treści 
znanego rozporządzenia pana Teste. Postana- 
wia między inacmi, Że na przyszłość radzcy 
Stanu tylko uchwałą królewska od obowiązków 
służby oddalonymi być moga. Następnie zda- 
wane raport z próśb; lecz deputowani tak głośno 
aniędzy sobą. rozmawiali, że zaledwo sprawo- 
zdawcę zrozumióć było można. Tymczasem ra- 
port z próśb trwal ciągle, lccz roztargnienie izby 
nie ustawało i nawet sekretarzy ogarnęło tak da- 
lece., że gdy de głosowania przyszło , ci nawet 
nie wiedzieli, którzy członkowie za a którzy prze- 
ciw prośbom głosowali. (Ogólny śmióch.) — 
Następnie p. Bresson wykładał swój wniosek 
o cle od towarów, lnianych; minister handlu 
oświadczył się przeciw temu, ponieważ sam rząd 
ma o tém wkrótce przedłożyć ustawę, przeto 
izba 155 głosami przeciw 135 rozstrzygnęła, by 
pomienionego wniosku nie brać pod rozwagę. 
Słychać, że komisyja pod względem planu re- 
dakcyi rentów uchwalić miała, stopę procentową 
nowych rentów na 3 procentu postanowić. 
Wniosek do ustawy pod wzgledem cła od cu- 
kru, ktróry minister handlu dnia 25go stycznia 
przedłożył izbie deputowanych, poprzedza wstęp, 
podług którego przeszłoroczne pomniejszenie cła 
od cukru kołonijałnego, tak odbyt jego jak i uży- 
cie znacznie powiększyło. Lecz o to powiększe- 
nie odbytu dobijaliby się -niezawodnie z nową 
siła także fabrykańci-cukru z buraków i produk- 


cyję swoję z trzydziestu milijonów kilogramów. 


znowuby na 49 milijonów podnieśli, co razem 
z cukrem kolonijalnym wyniosłoby 157 milijo- 
nów kilogramów cukru zasobu, podczas gdy zu- 
Życie jego tylko 113 milijonów wynosi. Przezto 
znowuby targi cukrem przepełnione zostały , 
atóm samém upadłaby ulga, jaką uciśnionym 
osadom przez pomniejszenie cła-przynieść chcia- 
no. Został więc tyłko jeden środek, to jest, 
albo cukier kolonijałny, albo cukier z buraków 
poświęcić. Utrata piórwszego naraziłaby handel, 
żeglugę i polityczne sprawy Francyi na niebez- 
pieczeństwo, a więc z dwojga złego mniejsze 
obrano. Rząd wniósi przeto, by za wprowadza- 
mie tak cukru kolonijalnego jak i zagranicznego 
38 do 85 franków od sta kilogramów *) (podług 
rozmaitości gatunku) jako cio nałożyć, podatek 
zaś od cukru z buraków , z szesnastu i pół na 45 
KAJESE R - 
*) Sto kilogramów wynosi 178 315 funtów wić. 


de sżeściudziesiat franków podwyższyć. Za wy- 
nikajace z tąd straty i upadnięcie wielu fabryk, 
zajmujacych się wyrabianiem cukru z buraków, 
nastąpić ma pomiędzy wszystkich fabrykantów, 
podług szacunkowćj wartości ich zakładów, roz- 
dzielenie. wynagrodzenia 40 milijenów franków 
w cztćro-procentowych obligacyjach, które w ciagu 
lat pięciu skarb państwa ma wykupić. Rząd ma 
nadzieję, Że połączona ztóm wynagrodzeniem 
ofiarę państwa, spodziewaną od nowćj taryfy cła 
roczną przewyżką , to jest 26 milijonami fran- 
ków pokryje. 

W listach, które p. Bourqueney panu 
Sebastianiemu do Londynu wiezie , ma 
być tenże , jak słychać, proszonym , by na po- 
sadzie swojćj przez czas uroczystości zaślubin Kró- 
lowćj pozostał. Gdyby p. Sebastiani na ię 
propozycyję nie przystał, natenczas mianowanie 
pava Guizot, o którćm lord Granville 
igabinet angielski już jest zawiadomionym, nie- 
zwłocznie w flonitorze ogloszonóm będzie. 

Pevieważ p. Guizot powołany jest do za- 
stępowania interesów francuzkich w Londynie, 
a zwłaszcza w chwili, w którćj sprawy wschodnie 
stanowia punkt środkowy wszelkich rozpraw dy- 
plomatycznych, nie będzie przeto rzeczą niesto- 
sowną przypomnićć stanowisko, jakie pod wzglę- 
dem tćj sprawy różpym mocarstwom w mowie 
swojój z dnia 3. lipca roku 1839 przeznaczał. 
Utrzymanie europejskićj równowagi i jak najści- 
ślój połączony ztóm trwały byt Furcyi, stano- 
wia, zdaniem jego, pytanie żywotne dla Anglii. 
Rossyja ma wprawdzie przeciwny interes, atoli 
rękojmia jest tu charakter Cesarza Mikołaja; 
tylko wtedy, gdyby Turcyja znajdowała się w sta- 
nie zupełnego rozsprzężenia, mogłaby Rossyja ` 
mieć plany powiększenia sie tym sposobem. In- 
teresem Austryi jest nie dać, by lionstantynopol 
wpadł w ręce jakiegobądź z rywalizujących mo- 
carstw , a przeto jest również do utrzymania ró- 
wnowagi 'obowiązaną. Francyi zaś należy się pod- 
dać pod dokonane wypadki. Te są główne my- 
śli, jakie p. Guiz ot wyrzekł przy sposobno- 
ści zezwolenia nadzwyczajnego kredytu 40 mili- 
joBów na uzbrojenia w wydziale marynarki. 

Dziennik Commerce zawióra obraz ostatniego 
Bonapartystowskiego spisku , w którym twierdzi, 
że tenże nie był spiskiem tylko najwięcćj jeźli 
niedolężnymrpodstępem, bez wszelkiego znaczenia, 
łatwym do przejrzenia , i że: dlatego policyja ni- 
kogo schwycić nie mogla. »Bohatćr tćj historyis 

jowiada, »pan Crouy - Chanel, zawiązał 
związki listowe z księciem Ludwikiem Na- 
poleonem, w których imiona własne nic- 
kiedy caikiem wypisywano, niekiedy zaś tylko 
poczatkowemi oznaczano głoskami, P. Crouy- 
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Chanel nietylko zachował listy księcia, ale 


talże i kopije swoich własnych, i policyja nie tylko. 


Wszystkie te listy u niego znalazła, lecz także 

lucz do odgadnięcia nazwiska niewymienionych 
Wyraźnie osób, Pomiędzy zmałezionemi papié- 
rami znajdują także różne obliczenia wydatków, 
między któremi szczególoie figuruje summa 
2000 Franków, którą p. Crouy-Chanel wy- 
al, jak twierdzi, końcem pozyskania przyjaźni 
Vewnego sławnego adwokata, zwolennika legity- 
mistów, Ostatnia ta okoliczność już była dosta- 


teczną do wyjaśnienia prawdziwego stanu rzeczy, 


© gabinet adwokata dla każdego otworem stoi. 
leželi zresztą kiedykolwiek śledztwo sądowe ob- 
itowało w dowody piśmienne , jest niém nieza- 
Wodnie obecne. Sa listy, są odpowiedzi, są klucze 
0 wyjaśnienia charakterów i nazwisk; plany i va- 
Zwiska spiskowych są jawne. Czemuż więc ia- 
strukcyją tak wolnym postępuje krokiem? Oto 
la tego, że nie było żadnego spisku, że sam 
Pan Crony-Chanel jedynie jest wtóm za- 
edwo uwikłany. Nalega on na księcia, aby co 
Przedsięwział , ałe książę w nic się wdawać nie 
Chce. Zadanie pieniędzy, plotki, oto cała treść 
tych listów. Dla tego též rząd w wielkim jest 
tlopocie inie wić w istocie, ce z temi papićrami 
Począć, Waha się nawet, czy Crouy - Cha- 
nela stawić przed sadem policyi poprawczej.* 
Dziennik Capitole donosi, że p. Charles D u- 
Tand puszczony jest na wolność dnia 4. b. m. 
BA rozkaz Chambre du Conseil i obejmie zaowu 
Błówną redakcyję tego pisma. 
ist z Qranu z dnia 10. stycznia (w dzienniku 
„onstiłutionnel) donosi, że władztwo Abd-el- 
ladera jest w tćj chwili z prowincyj południo- 
Wych istotnie zagrożone. Marabat.DTedsz yni, 
Wladzca Ain Maady, miał z armiją wyruszyć 
AG Nieregularne wojsko jego składa się 
, dozabitów , których waleczność jest znana; 
p lica zaś z niechętnych południowych plemion 
ję dainów. Abd-el-ltader był właśnie w po- 
zie ka Mostaganemowi, gdy go ta wiado-: 
c Wstrzymał się więc natychmiast 
kj ku poludniowi, z kąd wkrótce zapewne 
która == wiadomość o stanowczćj potyczce , 
dla RE ug wszelkiego pozoru „Aieszczęśliwie 
edszyniego wypaść może, 


Belgija. 
stę bę Albert Sasko-ltoburgshi , w towarzy- 


sę ojca swojego, panującego księcia, i swego 
A, przybył dnia 4. lutego na kolei żelaznćj 


Tia SELU. — Hsiążę Ferdynand Sasko- 
ję argski , stryj księcia Alberta, odwidzi 


Wnięż Bros s ` . : 

a Bruxelle z księżniczką Wiktoryją', córka 
je, . 5 «© 
3. a przyszła małżonka księcia Nemonrs, 


Włochy. 


Msiążę Bordeaux w powrocie z Neapolu 
przybył do Rzymu dnia 27go stycznia. —— Do- 
noszą z Rzymu pod dniem 30. stycznia, Že 
dniem pićrwćj umarł tamże dziekan Monsignore 
Virgil Pescetelli, promotor delia Fide 
w kongregacyi dei Sacri Riti, w wieku prawie 
sluletnim. Byko bez watpienia najstarszy prałat 
kościoła. — Utworzyło się znowu zagraniczne to- 
warzystwo, czyniące rządowi propozycyje, pałacze- 
nia koleją żełazna z Ankony „do Civita-vecchia , 
Adryjatyckiego z morzem Śródziemnćm. 


Niemcy. 
— Z Frankfortu d. 6. lutego, — 


Księżna Warszawska Paszkiewiczo- 
wa Erywańska przybyła tu, dnia wczoraj- 
szego z dworem swoim i wysiadła w domu za- 
jezdnym pod »Cesarzem Rzymskim.< 


Multany i Wołoszczyzna, 


Według doniesień z Bukaresztu pod dniem 
12. stycznia, w Tygodniku Siedmiogrodz- 
kim czytamy, iż zaraza morowa na prawym 
brzegu Danaju i po tćj stronie Bałkanu, ciagle 
Jeszcze pańuje. Śmierć Metropolity Sylistryj- 
skiego, który po trzydniowćj , bardzo dolegliwćj 
chorobie, ma zarazę morowa dnia 23. umarł, 
przeraziła wszystkie umysły. Podobnież i w Ru- 
szczuku wydarzyły się dwa przypadki na tę zarazę. 


Rossyja. 


— Z Petersburga. — 


Z najwyższego JCMości rozkazu, od r. 184 
zaprowadzone będa w Carskićm Siele, ciągle na 
lat 10, cesarskie nagrody wyścigowe, za konie 
chowu rossyjskiego i Królestwa Polskiego. Na- 
grody składaja się z srebrnych waz wartości od 
42000 do 4300 rubli srebr. JCMość, oraz Na- 
stępca tronu raczyli, w celu zachęty tak poży- 
tecznćj dla chowu koni w Rossyi iostytucyi , przy- 
jać w nićj czynny udział , i dozwolić wypuszczać 
na wyścigi swoje własne Konie. (K. IF.) 

sGazeta Petersburskać pod dniem 28. stycznia 
donosi: »Wojsko nasze pod dowództwem jene- 
rała Perowskicgo dostało się do Jemby i za- 
bawilo tam czas niejaki, dla przygotowania się 
do przeprawy przez stepy Darsuku. Żołniórze 
nasi w małych namietach z reniferów futrem 
podszytych , przyodziani w kożuchy , wytrzymali 
30 stopni mrozu.ć 


PESE RAAN "ORNETA O 


NOWINR LWOWSKI, 


Przede-wszystkióm jako nowinę donieść nam 
wypada, iż w ostatnich »Nowinache naszych, 
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z wielka dłą nas nieprzyjemnościa, dwa drukar- 
skie błędy się wcisnęły, najprzód: podano tam 
bal uJego Król. Mości, najdostojniej- 
szego Arcyksięcia, jeneralnego Gu: 
bernatora, na dzień 23. b. m., gdy takowy 
już dzisiaj się odbywa; a powtóre.: że na redu- 
cie dnia 11go było 1500 osób, gdy tymczasem 
w sali tylko przeszło 1000 się znajdowało. — 
Dnia 16go u Jego Excelencyi guberni- 
jalnego Prezydenta barona H riega, był wieczór 
Ztańcami , awsalach po-jezuickiego ogrodu bal 
miejski, który trwał aż do godziny Gtćj z-rana. 
Nakoniec pod kierunkiem kilku z młodzieży odbył 
się wielki bal na Strzelnicy, na który niemal 400 
osób zaproszono, i który prawdziwie pięknym 
nazwać można. Całe pomieszkanie było jak naj- 
smakownićj urządzone i najprzepysznićj oświet- 
lone. Przy wnijściu, dwoje dzieci , do przyjaź- 
nych jenijuszów podobuych , doręczało kaźdćj 
wchodzącćj damie bukiet z żywych kwiatów, tu- 
dzież wachlarz, którego pojedyńcze listki szereg 
tańców wyrażały. Ochota trwała aż do rana. — 
Pozostaje nam jeszcze kilka słów wspomnićć 
o dramacie hrabi Antoniego Karśnickiego, 
od nazwą: Ami, czyli polvwanie na pokojach 
Królowej Elżbiety, Nie wiele o tćj sztuce da 
się powiedzićć , bo i publiczność mało, ezyli ra- 
czćj wcale nic o nij nie mówiła, co w drodze 
krytyki wiełe znaczy. Osnowa do tćj sztuki 
wzięta jest z romansu Waltera Sz kota. 
Lord Leicester uwodzi córkę sir H u- 
gona Robsonta, ojciec jćj martwi się tém 
do takiego stopnia, Że aż w szaleństwo wpada, 
ato wtakim rodzaju, iż się mu zdaje, że ciagle 
jest na łowach. Leicester udaje, że jego córkę 
zaślubił. Królowa Elżbieta dowiaduje się o tém 
wszystkiém, przymusza Leicestra, który miał 
nadzieję, że ma Hrólowa odda swoję rękę, do 
ożenienia się istotnie z uwiedziona Ami. Przed- 
stawienie téj sztuki powiodło się, a nawet ten 
dramat do rzędu dobrych utworów znanego au- 
tora policzyć należy. yF 
e Ein li Miz CA 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Sadagóra d, 11. lutego 1840. Jarmark dnia 
6. lutego r. b. w Sadagórze odbyty Żadnego nie 
miał znaczenia, gdyż prócz kilkudziesiąt par 
wołów małćj jakości z pobliższych wsi dostawio- 
nych, z za-granicy nic nie przypędzono. Prócz 
tego było młodego bydła 62 sztuk, które dość 


drogo sprzedawano , równie i woły robocze; — 
spodziówać się, iż na wiosne bydło robocze po- 
drożeje , gdyż kordon od Bessarabii na bydło 
tak jak dotad kontumacyi podlegać będzie. — 
Na Bukowinie śniegi znikły i lód z rzék poszedł 
mrozów nić masz, nadzieja zupełna wiosny lecz 
mroki gęste odwilżają ziemię, czasami dószcze 
przepadają ; z téj przyczyny zboża młócić nie 
mozna i targi nie są przepełnione. Cena zboża 
na targach jest następująca : pszenicy korzec 6 
zr. 30 kr., żyta 7 zr. 30 kr., jęczmienia 4 zr.; 
hreczki 5 zr., kukurudzy 4 zr. a bardzo pigk- 
nćj i 5 zr., owsa 2 zr. 24 kr., grochu 6 zr.» 
fasoli 8 zr. w. w. — Wódki 20 stopn. Beaum. wia- 
dro (12 ok obejmujące) sprzedano wielkiemi par- 
tyjami po 4 zr. w. w. — Woły w winnicach dla 
panującego ciepła nie chcą jeść i nie poprawiają 
się tak jak należy. Wieprze kamne w Czer- 
niowcach dobrze płaca; nawet Żydzi, którzy ro- 
bieniein świćc sie trudnia, kupuja wieprzowy 
smalec ` do łojowych świćc mieszają, — Maslo 
z Galicy. sprowadzańe znajduje prędko kupca i 
jest poszukiwane dla dobroci, tém bardzićj , ileże 
na r 7 rzadko która gospodyni tak dobre 
masło urządzać umić, jak mie galicyjski 
z tym zawodem i ar oe MG © daj 

„Konie z Galicyi do bron sprzedawane, w Czer- 
niowcach i Sadagórze dobrze płaca. 

Leeds (w Anglii) dnia 84. stycznia 4840. — 
Na powszechne, stopniowe poprawienie się han 
dlu wełna zagraniczna, widoki wyjaśniły 
się bardzićj. We wszystkich gatunkach , szcze” 
gólnićj w poślednich i średnich , niemnićj i w ja 
gnięcćj wełnie, odbyły. sie znaczne sprzedaże 
z malém podwyższeniem ceny. — Także i z Wa- 
kefield donoszą pod dniem 31. stycznia 1840: 
ze na wełnę do czesania ciągły był po” 
kup w ostatnim tygodniu, ale ceny nie pot- 
niosły się. 


Młyn parowy w Wićdniu, 
wkrótce już w ruchu być majacy. 
(W wyjątku z Wiener Zeitung Nro 37 i 38 z A 1840.) 

c. k. uprzyw. towarzystwo akcyjonaryjuszów do 
założenia młyna parowego w Wićdviu, odbył” 
pićrwsze ogólne posiedzenie dnia 16go. styczni! 
r. b. Wszelkie czynności załatwiane były doty 
przez komitet tymczasowy, który w tym dniu 
zdał towarzystwu sprawę. Z protokółu tegoż PO 


siedzenia wyjmujemy tu dla naszych czytelników 
niektóre ustępy : 
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Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


(Dod. Nad.) 


M 


| Dodatek 


nadzwyczajny do Nru. 21. Gazety Lwowskiej. 


Stosunki miejscowe Wićdnia tak ze wzgledu 
tonsumceyi, jakóteż i położenia tćj stolicy nad 
wielką rzóką, dają jednę z główniejszych re- 
kojmi powiedzenia się tego przedsiębierstwa, ma- 
Jacego na celu dostarczanie wielkićj ilości. pię- 
knćj maki. 

Najgłówniejszy zarzut, jaki udaniu się tego 
przedsiębierstwa robiono, jest: że w kraju takim 
jak Niższa Austryja, szczególnićj też w okolicy 
Wićdnia w siłę wody obfitującćj, utrzymanie w 
ruchu młyna sila kosztówpa pary, nie wytrzyma 
konkurencyi z rozrzuconémi w okolicy zwyczaj- 
nćmi młynami, tanią siłą wody poruszanémi. 

Atoli przepomniano, że przy tém przedsię- 
bierstwie idzie o to, aby dostarczać wyrobu prze- 
mysłowego na sam targ wićdeński, na którego 
nieprzerwaną i bynajmoićj nie zmniejszającą się 
potrzebę szczególoićj budować można. — Prze- 
Pomniano, Że sila mieląca nie jest jedyną 
tylko, którój młynarz potrzebuje, aby wyrób swój 
otrzymał, i na miejsce konsumcyi przystawił. — 
*rzepomniano, że zboże i maka przy swój ZzDa- 
cznćj objętości i wadze, nie mają tak wielkićj 
Wartości, a zatóm transport ich w porównaniu Z 
transportem innych przemysłowych materyjałów 
zbytkowych w bardzo niekorzystnym jest stosun- 
U, — Przepomniano wreszcie, Že siłę wody wy- 
TÓwnywającą sile 60 koni, nie podobna znaleść 
w okolicy Wićdnia, i Że nawet sprawienie mnićj- 
szćj siły wody up. wyrównywającćj sile 40 koni, 
JeSt bardzo kosztowne, a utrzymanie prawie na- 
uremne. Przy czóm potrzebaby także na to li- 
czyć, że woda nigdy nie zamarznie. A co naj- 
Borsza, najpewniejszćj i najobfitszćj wodzie na 
siłę użytćj brak jednostajności, a nawet i trwa- 
ości, 

Zważywszy tedy bardzo znaczną siłę pociago- 
Wa, którój młyparze w okolicy Wićdnia potrzebu- 
R. do zaopatrywania młynów swoich w zboże i 
“O wożenia mąki do stolicy; obliczywszy przy 
têm koszta na ludzi do powożenia użytych; nie 
Pominąwszy nareszcie wydatków na własne po- 
dróże młynarzy co tydzień prawie niezbędne ; — 
Wypada według słusznych i gruntownych obra- 
chowaj, że przy młynie parowym wewnatrz ob- 
wodu Wiódsia nad Dunajem założonym, sama o- 
SZczędność na sile pociągowćj pokryje znaczną 
Część nadwyżki kosztów na siłę pary wyłożonych. 
Ą Młyn parowy, o którym tu mowa, będzie miał 
= amieni, a kapitał nań przeznaczony czyni 
q.0:000 zr. m. k. —. Dostarczy on mąki na 
n ata część dzisiejszćj petrzeby Wićdnia; a 

€c przy wzrastajacćj ciagle ludności stolicy, 
Preybycie tego młyna nie da się tyle w znaki do- 


tychczasowym młynarzom , a tém bardzićj ani po- 
dobna, aby młyn ten mógł zajać monopoliczne 
stanowisko. 

W najnowszych czasach pokazała się potrzeba 
obok mielenia maki zatrudniać mlyny i miele- 
niem innych materyjałów, o ile toz produkowa- 
niem maki pogodzić się daje. Tym sposobem 
przybywa młynowi uboczne i znaczne zatrudnie- 
nie, korzystnie się odpłacajace. Takićmi mate- 
ryjałami są: dębianki i kilka gatunków drzew far- 
bierskich, których Wićdeń wiele potrzebuje. Do 
tego celu przeznaczono tymczasowo dwa kamie- 
nie, które od mielenia mąki zupelnie odłącznie, 
w oddzielnym przybocznym budynku* założone 
będą. Na ten nowy wydatek przeznaczonych jest 
oddzielnie 400,000 zr. m. k., a zatóm ogółem 
kapitał na młyn parowy czyni 500,000 zr. m. k. 

Według tego planu przystąpiono do:ugody z 
panem Cockerillem, o konstrukcyję wszelkich 
maszyneryj młyna i samćjże machiny parowej 
na sile 60 koni, a to za cenę 96,000 zr. m. k. 
Prócz tego przeznaczono 20,000 zr. m. k , za 
którą to summę pan Cockerill zobowiązał się 
wziąć na siebie ustawienie całego dzieła i pu- 
Szczenie go w ruch, opędzenie kosztów podróży 
i utrzymania maszynistów i zawiadowcy przy sta- 
wianiu, niemnićj sprawienie części żelaznych do 
utwierdzenia maszyn potrzebnych. — Mechanizm 
młyna będzie tak urządzony, aby kaźdy kamień 
mógł niezałeżnie od innych mlćć nie tylko ja- 
ka bądź metoda, ale nawet i dowolna prędkością. — 
Wszystkie machiny będa do dnia 28 lutego r. b. 
zupełnie gotowe i aż na brzeg rzóki Mazy (pod 
Seraing w Belgii) dostawione, tak, iż niebawem 
przystąpić będzie można do ustawienia całego 
dzieła i puszczenia go w ruch. — Pan Cockerill 
ręczy znaczną częścią należącćj mu się summy, 
za doskonałość maszyneryi. . 

Nader ważna było rzecza, aby zakład ten u- 
mieśćić nad samym Dunajem, a to tak dla 
tego, aby woda módz dostawiać pszenicę aż da 
samego młyna, jakoteż aby mieć zapas wody 
do nieprzerwanego uzyskiwania pary, Nabycie ` 
takiego placu, któryby ze wszech względów za- 
miarowi odpowiadał, należało do wielkich tru- 
dności. Znaleziono nareszcie dogodny plac, przez 
dwa warzywne ogrody zajęty nad samym Duna- 
jem, między mostem Frańciszka i Zofii. Roz- 
łegłość tych dwóch ogrodów wynosi razem do 
38000 sażni kwadratowych. Przystapiono natych- 
miast do kupna i za każdy z nich zapłacono po 
47,000 zr. m. k., 

Pan Cockerill nadeszle lada chwila plany bu- 
downicze w szczegółach. Są one zastosowane do 
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dzisiejszćj potrzeby i zarazem tak ułożone, aby 
na przyszłość w miarę otwiórająeych się wido- 
ków cały zakład módz łatwo rozszćórzyć- 

Komitet tymczasowy ułożył z dojrzałą rozwagą 
statuty dla towarzystwa, i wniósł je na to posie- 
dzenie do rozbioru i przyjęcia, aby potćm pic- 
zwłocznie zwióćrzchności rządowej do potwierdze- 
nia podane być mogły. 

Pan Karol Macovitz, właściciel przywileju 
(w listopadzie r. 1836 uzyskanego) odstapił ga na 
rzecz towarzystwa, a to za zwróceniem wyłoża- 
nych dotąd przez niego na ten cel 1821 zr. 82 
kr. m. k., i z warunkiem, aby mu towarzystwo 
przez lat 20 dawało 5 od-sta swojego czystego 
zysku. ; 

Według statutów dyrekcyja towarzystwa ma się 
składać z siedmiu członków wybranych z akcy- 
jonaryjuszów mających prawo głosowania, to jest 
takich, którzy wzięli najmićj 5 całych akcyj lub 
10 półakcyj. p 

Wszystkie akcyje są już rozebrane; a pierwszą 
ratę czyniącą 20%, złożyli jaż wszyscy skeyjona- 
ryjusze. s t 

Komitet tymczasowy skończył już Swoje czyn- 
ności. J 

Na wniosek tegoż komitetu wybrano z pomiędzy 
30 obecnych akcyjonaryjuszów, pp- Š: M. baro- 
na Rothschilda, Daniela barena Eskelesa 
i Karola barona Breutano-Cimarol i, na tzion- 
ków wydziału do sprawdzenia rachunków ko- 
miletu, i do podpisania tak protokółu, jako i 
przyjętych statutów. « 

Na zakończeniu posiedzenia przysiąpiono do 
wyboru siedmiu członków, mających według 
brzmienia statutów składać dyrekcyję. Wię- 
kezością głosów wybrani zostali ma te miejsca: 
Ignacy Czapka e. k. radzea i burmistrz miasta 
Wiednia, A. Burg c. k. profesor mechaniki, 
L. R. HHóchsmann Doktor praw i e. k. pro- 
fesor, D. J. liudler c. k. radzca rządowy niźszćj 
Austr., F. Schmitt Dr. praw i nadworny 54- 
dowy adwokat, W. Schulze inżćnier prywatty 
i H. Wertheimstein c. k. uprzyw. burto- 
wnik. Atoli ponieważ burmistrz Czapka z po- 
wodu nawału zatrudnień urzędowych wymówił 
aię od przyjęcia tak zaszczytnego miejsca, obra- 
no natomiast A. Schoellera c. k. radzcę i U- 
przyw. hurtownika. 


Nowy środek do mycia wełny» 

Pan B. Petri (radzca gospodarczy w There- 
siepfeld pod Wiener Neustadt) zaleca znowu w 
iśmie »Oekonomische Neuigkeiten und Ver- 
handlungen Nro. 12 z r. b. nowy środek do my- 


cia wełny, viejakiego Fr. Pachuera w Peszcio. 
Między innemi mówi pan Petri: iż gdy dla wła- 
ściciela dóbr welnę produkującego nie może być 
nic pożyteczniejszego, jak starać się usilpie o naj- 
czystsze. wymycie, choćby tylko dla oszczędności 
na transporcie i cle, — pomiędzy przemysłowe- 
mi przedsiębierstwami ostatnich ezasów odzna- 
ezyło się chlubnie kilka powych wynalazków 
sposobu mycia welny na ciepło na samychże 
owcach, — ale niestety, są to sposoby dręczące 
zarazem i ludzi iźwićrzęta, 


Pan Fr. Pachner w Peszcie wynalazł preparat 
chemiczny do mycia wełny na zimno, który się 
łatwo w wodzie zimnćj rozpuszcza. Próbowałem 
ja tego środka (mówi pań Petri) w maju r. 1839, 
a dla gruntowniejszego przekonania się, użyłem 
go także i do ostatniego mycia wełny zimowćji 
mocno mnie to cieszy, iż mogę publicznie wyrzee 
że panu Pachnerowi udało się doskonałe wyna- 
leść środek chemiczny stosowny i tani, i tym spo” 
sobem bardzo szczęśliwie zaradzić powszechućj 
potrzebie. Środek ten różni się od wszystkich 
dotąd znanych; można nim myć wełnę na zimpo 
na samych owcach , lub dopićro po strzyży, pić 
naruszając bynajmnićj przyrodnich własności wef- 
ny, która staje się bardzo czysta. Mycie to n% 
zimno jest dogodniejsze i ludziom i owcom, a 29 
wzgledu innych gospodarskich zatwudnień oszcze” 
dza ono czasu i trudów. Nie wymaga wcale 
owych wielkich i kosztownych kotłów do grzanić» 
ani też paliwa, a tóm samóm nie zajmuje ludzi 
do tego. Środek ten odznacza się tém, iż pręt” 
ko i doskonale rozpuszcza brud i tłustość w weł- 
nie i zostawia jćj zupełnie łagodność i giętkość» 
jak wszelkie inne najlepsze sposoby mycia. Tale 
że wełna nie rozdyma się czyli nie grubieje * 
nerw w nićj zostaje, czego przy myciu na cie” 
pło nie bywa.. Nareszcie, co także bardzo ważna; 
preparat ten jest wcale tani, gdyż 20, najwi 
25 łótów rozpuszczonych w 5 wiadrach (£ime! 
wody, wystarcza do odmiękczenia jednego ceto® 
ra wełny, aby ją polóćm na czysto wymyć. 

Cenę jednego funta tego preparatu postano” 
wił pan Pachuer na miejscu w Peszcie na 1 7% 
36 kr. m. k. — Licząc tedy, że jeżeli np. Í 
owiec na raz odmiękczanych bedzie przez kw 
drans w urządzonóm do tego korycie, obejmojć, 
cćm 10 wiader wody- i 40 łótów preparatu m 
ponieważ płyn z run wyciśnięty znowu mi: 
być użyty, — po wyciśnieniu tedy run z 45 l 
miękczonych owiec, nie może w tych runat® 
więcćj pozostać jak jedno wiadro, a zatćm 
jednę owcę nie wypadnie jak tylko Y/, kr. 8: 
wydatku. 3) 
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